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Ogloszenie przedplaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na marzec ... złr. 2:50 


Od 1 marca do końca czerw. 1882 złr. 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na marzec ... 6 marek 
„Od 1 marca do końca czerw. 1882 20 „ 


ee Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 4g 


Kraków 4 marca. 


Przegląd Polityczny. 


Deklaracya Schónerera, że on i jego towarzy- 
Sze nie grawitują ku Wiedniowi, ale tam gdzie 
“ye - panują wyłącznie Niemcy, podająca patryotyzm 
+," austryacki połączonej lewicy w mocne podejrzenie, 

«> spowodowała członków tego stronnictwa do wy- 
«. stępowania teraz manifestacyjnie z tym patryoty- 

mem bez względu na to, czy sposobność do tego 

jest stósowną , lub nie. Pan Suess czuł się w roz- 
prawach nad tytułem „obrony krajowéj* spowo- 
dowanym do przypomnienia, że wiernokonstytucyj- 
ni glosowalt bez oporu za udzieleniem kredytu na 
stłumienie powstania hercegowińskiego i życzył 

« w gorących słowach powodzenia walecznéj armii 

austryackićj, a wczoraj przy rozprawach mnićj 

stósownych do takićj elukubracyi, bo przy tytule 
` „O dozorze szkolnym,* dep. Moro odpowiadając 


ep. Wośniakowi na zażalenia jego, że żywioł 


słowiański: w szkolnictwie karynckiem nie jest na- 
leżycie uwzględnionym, twierdził, że rząd uwzglę- 
dniając przeważnie Niemców, postępuje sobie po- 
prawnie, bo Niemcy są dobrymi Austryakami. Nie- 
równie ważniejszem było z okazyi ostatniego tytu- 
łu przemówienie Adamka, żądającego, aby kiero- 
wnictwo szkołami przemysłowemi, zostające dotąd 
w rękach ministerstwa, oddanem zostało autono- 
mii krajowćj, na co się zgadzał także referent 
Czerkawski. 

Przy tytule wydatków na centralną komisye 
statystyczną przemawiał dep. Hausner za zmiana- 
mi, jakieby przy zbieraniu, układaniu i ogłaszaniu 
dat statystycznych poczynić należało, ¡2eby się stać 
mogły prawdziwie użytecznemi, tak dia rzadu, jak 

dla publiczności. j 


Korespondent Kójn. Ztg donosi, że cesarz Ale- 
ksander III z dniem każdym staje się coraz bar- 
dziej apatycznym i smutnym. Gdy od niego żą- 
dają decyzyj w najważniejszych sprawach pań- 
stwa, zwykł on odpowiadać: „Róbcie, co chce- 
cie— na nie się to nie przyda, potop 
itak nadejdzie.“ Charakterystyczne to słowa 
w ustach monarchy. 


W Berlinie rozpocznie się w poniedziałek w ko: 
mii drugie czytanie wniosków rządowych ko- 
ścielno-politycznych. 


Minister finansów, Leon Say, przedłożył przed- 
wczoraj Izbie budżet na r. 1883. Budżet ten, bę- 
dący wiernym i szczerym wyrazem fiaansowej sy- 
tuacyi Francyi, odpowiada w zupełności progra- 
mowi postawionemu przez p. Saya w chwili, kie- 
dy obejmował tekę ministra skarbu, a streszczają- 
cemu się W trzech głównych zasadach: ani no- 
wej emisyi renty, ani konwersyi renty, 
ani zakupna kolei przez państwo. 


Między. Izbą wyższą angielską a Gladstonem i 

Izbą niższą , która go wspiera, trwa ciągle jeszcze 

zatarg o komisyę indagacyjną w sprawie bilu a- 
graryjnego. Ustanowienie komisyi dla zbadania, 

czy uchwalona przez obie Izby ustawa sprowa- 

dza zamierzone skutki, należy. do prerogatyw Izby 
wyższćj, jest jednak zawsze wyrazem braku zau- 

fania do ministerstwa; na którego. wniosek ustawę 
uchwalono. Gladstone nie ustąpił dotąd z urzędu, bo 

w lzbie niższćj wspiera go znaczna większość. Osta- 

tnia rozbić się jedaak może o sprawę Bradlaugha. 

| Bradlaugh, który z Izby wydalonym został jedy- 
«nie przez to, że się za tem Gladstone oświadczył, 
obranym został ponownie. Większość liberalna nie 
chce podobno wspierać tym razem Gladstona, gdy- 
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by się znów do wniosku o wydalenie go przy- 
chylil, a w takim razie musi, albo/Gladstone]zmie- 
nić swe zdanie, coby było niekonsekwencya, albo 
dozna drugiego wotum niezaufania także w Izbie 
niższej. W Anglii, gdzie są rządy czysto-parlamen- 
tarne, okazy braku raufania maja większe zna- 
czenie niż gdzieindznićj i ignorowoć ich nie mo- 
ua Zbliża się więc chwilą krytyczna dla Glad- 
stona, w 


Wymiany zdań dyplomatycznych w sprawie 
egipskiej krążą około skali, na jaką kontrolerzy 
finansowi mają wykonywać swe zadanie. Jest_to 
sprawa trudna do rozwikłania. Od czasu jak kon- 
trolerzy ci zaczęli wdawać się we wszystkie ga- 
łęzie administracyi egipskiej i wydatki potrzebne 
na ich utrzymanie obrącać wyłącznie na rzecz 
pokrycia. procentów od długu państwa, Egipcyanie 
zaczęli ich uważać za ósmą plagę egipską, co wy- 
wołało ruchy wewnętrzne i doprowadziło do Izby 
notablów. Dziś w Egipcie Arabi bej, sprawuje de 
facto pewien rodzaj dyktatury. On zaś uznaje 
wprawdzie prawo kontrolerów, ale uznaje o. tyle 
tylko, że pozwala im się zajmować tą częścią 
finansów, która. po zaspokojeniu wszystkich potrzeb 
administracyjnych kraju, nie wyłączając kosztów 
na reorganizacyę zaniedbanej armii, pozostanie, to 
zaś równałoby się zeru. Znalezienie więc pośre- 
dniej linii między temi dwiema przesadnemi dą- 
żnościami sprawia te trudności dyplomatyczne , 
nad których rozwikłaniem obecnie naradza się 
dyplomacya 
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Nie pierwszy to zamach na królowa Wi- 
ktorye, ten, który onegdaj miał miejsce. 
Zdrowy rozsądek ludu angielskiego jest 


kraju zwykła przypisywać szaleństwu za- 
miar zabicia królowej. Istotnie nigdzie może 


niedorzecznym jak w Anglii, gdzie zmia- 
na tronu najmniej wpływa na przebieg spraw 
publicznych. Pozostaje zatem tam sama 
tylko ochyda zbrodni bezcelowej, a jak 
w tym wypadku, dokonanej na osobie do- 
stojnej Pani, odznaczającej się niepospoli- 
temi zaletami serca i umysłu, słowem nie- 
tylko na królowej, ale na prawdziwie wiel- 
kiej damie.. ; i Ba 

IT teraz telegram nam doniósł, iż szaleń- 
stwu przypisują ten niegodziwy a bezrozu: 
mny czyn. Pokaże się w dalszym ciągu, 
czy jest-to. szaleniec Irlandczyk i Fenista? 


gaca szereg tak liczny zbrodni dokonanych 
za naszych czasów na osobach panujących. 
Jeżeli pochodził on z pobudek politycznych 
i spółecznych, to nie-wątpliwie szukać trze- 
ba jego pierwszej przyczyny w dzisiejszej 
ogólnej europejskiej szkole rewolucyjnej, dla 
której królobójstwo jest jednym z“ elemen- 
tarnych środków. terroryzowania monar- 
chów i spółeczeństw. W takim razie za- 
mach windsorski mógłby być w związku 
z przesłaną nam niedawno wiadomością, iż 
od pewnego czasu dał się czuć Żżywszy 


ruch w europejskim obozie rewolucyjnym,| 


i mógłby być złowrogą zapowiedzią. Wat- 
pimy aby wywarł on jakikolwiek wpływ 
na bieg spraw publicznych w Anglii; może 
co najwięcej rozdrażnić umysły przeciw ir- 
landzkiemu ruchowi, jeżeli ztamtąd pocho- 
dzi; mniemamy nawet, iż nie przyspieszy 
tak wielce dla dobra Europy pożądanego 
upadku gabinetu Gladstona. 

Sądzimy zaś, iż naród angielski do tyla 
jest jeszcze politycznie i moralnie wyro- 
biony, iż świeży zamach scieśni tylko je- 
szcze silniej węzły między nim a tronem, 
między ludem angielskim a sędziwą jego 
Królową i Cesarzową. 


jeszcze tak wielki, iż opinia publiczna w tym 


zamach na panującego nie jest bardziej: 


W każdym razie zamach. windsorski wzbo-, 


stwa, będzie mógł uwzględniż to żądanie i wnieść 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 3 marca. 


z dzienników tutejszych wy- 
czytałem wczoraj nowy szczegół do sprawy are- 
sztowań Rusinów. Jest tam mowa o niejakim So- 
kołowie, wrzekomo byym nauczycielu prywatnym 
wi domu Ignatiewa. Sokołow miał podejmować 
częste wycieczki do Galicyi, bawił raz dwa tygo- 
dnie u Dobrjańskiego, i tak był nieostrożny, że 
wypaplał wszystko. | Ze względu na tok śledztwa 
sądowego i skwapliwość. z jaką wyzyskiwany 
jest przeciw nam każdy, błahy nawet pozór wpły- 
wania na akeye sądową, nie pisałem dotąd o tym 
Sokołowie. I teraz jeszcze nie uważam za stÓs0- 
wne przytaczać znane mi szczegóły, ale muszę 
sprostować twierdzenia, jakoby Sokołow niedys- 
krecyą swoją spowodował aresztowania lub uła- 
twił je przynajmniej. Rzecz ma się inaczej. Soko- 
low znanym był dobrze organom bezpieczeństwa 
publicznego, niestety nie osobiście (byłby w takim 
razie ugrzązł zaraz przy pierwszej wycieczce do 
Galieyi), lecz tylko z tego, co się dowiedziano 
o jego działalności agitacyjnej. Zapiski policyjne 
opiewały o Sokołowie tak stanowczo i tak niepo- 
chlebnie, że wszelki stosunek z nim kompromito- 
wać musi politycznie każdą z osobistości ruskich, | 
należących do obozu Słowa. Ale nie ten Sokołow 
gadaniną swoją, lecz materyały pismienne znale- 
zione u Dobrjańskiego i X. Naumowieza dopro- 
wadziły do aresztowań. Wykaże to rozprawa 84- 
dowa, w której ów Sokołow będzie pewnie nie- 
raz wspomniany. : 

Na tem urywam, bo dalsze szezególy nie służyły- 
by już do sprostowania samej historyi aresztowań, 
lecz odnosiłyby się do samego przedmiotu śledz- 
twa sądowego. Stosunek z owym Sokołowem sta- 
nowi tylko jeden punkt, ale nie jedyny, ani na- 
wet nie najgłówniejszy. 

Mylnie doniósłem, iż świeży memoryał Wydziału 
krajowego. w sprawie pożyczek i Banku krajo- 
wego odszedł do ministra skarbu. Pomyłka moja 
jednak odnosi się tylko do adresu, a nie do rze- 
czy samej. Wydział : krajowy wystósował memo- 
ryał do samego hr. Taaffego, bo nie wszystkie 
żądania w memoryale zawarte wchodzą w zakres 
ministra skarbu. Przyznanie prawa egzekucyi po- 
lityeznej należy do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Hr. Taaffe, jako kierownik tego minister- 


($$) W jednym 


projekt ustawy do Rady państwa, a jako minister 
prezes przekaże resztę żądań ministrowi skarbu. 

Wspomniałem już raz, jak szczęśliwie rozwią- 
zana została kwestya kosztów. kwaterankowych 
zeszłoroczną uchwałą sejmową o udzielaniu gmi- 
nom bezprocentowych pożyczek na budowę koszar. 
Kto pamięta, ile wyjaśnień, sporów i trosk wywo- 
lała ta sprawa na sesyi sejmowej z r. 1880, ten 
tylko potrafi ocenić korzyści odniesione. Fandu- 
szowi krajowemu groził stały coroczny ciężar, a 
tymczasem ponosi on tylko tę ofiarę, że zrzeka 
się procentu od pożyczek gminom- udzielonych. 
Dla instytucyi finansowej obracającej ciągle kapi- 
tatami ofiara taka byłaby dotkliwą, dla Wydziału 
krajowego mogłaby ona stać się tylko wiarygo- 
dna,i to jedynie w razie, jeżeliby popadł w wiel- 
kie kłopoty pieniężne, czego po dokonanem ure- 
gulowaniu finansów obawiać się mie można, 
Do mojego dawniejszego doniesienia dodaję dziś 
dalsze szezegóły. O pożyczki na budowę koszar 
zgłosiło się szesnaście gmin i jedna osoba pry- 
watna. Suma żądań wynosiła 259,000 złr.,a po- 
nieważ Wydział krajowy rozporządza tylko kwo- 
tą 60,000 złr. rocznie, więc można było jedynie 
częściowo prośby awzględnić. Przychylono się do 
próśb gmin, które najpierw wniosły podanie i 
uczyniły zadość wszystkim warunkom przez Wy- 
dział krajowy postawionym. I tak otrzymały: gmi- 
ny: Trembowla 5000 złr., oraz przyrzeczenie dal- 
szej pożyczki 5000 złr. z przyszłorocznego bud- 
zeta; Złoczów 6000 złr.; Rzeszów 10000 złr. i 
tyleż na przyszły rok; Sędziszów 4000 złr. i tyleż 
na przyszły rok; Przemyśl 15000 i 10000 zir. 
w r. 1883, Sanok 10000 złr.; Krosno 6000 złr. i 
Brzeżany 4000 złr. Przyrzeczenia pozytywne na 
rachunek budżetu, wynoszą 29,000 złr., a warun- 
kowo (dla Rohatyna) 25000 złr. 


[325,900 zir., wydatki 304,200 zir. 


Wiedeń 1 marca. 
(201-sze posiedzenie Izby poselskiej). 


Dokończenie. 

Bez dyskusyi uchwalono całą resztę rozdziałów 
etatu ministerstwa skarbu, mianowicie; myta, do- 
chody 2,418,000 złr., wydatki 26,2000 złr ; cecho- 
wanie srebra i złota, dochody 194,300 złr.,wyda- 
tki 68,900 zir.; osobny podatek z wyszynku gorą- 
cych napojów 1,000,000 zr. (o 200,00 złr. wy- 
żej|preliminarza rządowego), wydatku tu niema; 
budynki dykastaryalae, dochody 120,931 złr., wy- 
datki 144,726 złr.; fiskalności 1 przypadłości zir. 
115,000 złr., wydatki 4,000. złr., drukarnia: skarbo- 
wa | 1,171,700 air, wydatki 1,067,700 złr.; rema- 
nenta z sprzedanego nieruchomego mienia skarbo- 
wego 3,500 złr., wydatki 1,600  złr.; mennictwo 


ści 


by 


Suma dochodów etatu ministerstwa skarbu wy- 
nosi przeto wedle uchwał Izby poselskiej złr. 
372,498,017, t j. o 718,030 złr. więcej niż wedle 
preliminarza rządowego, su wydatków zaś złr. 
104,230,238 t. j. o 2,523,228 ztr. mniej, tak Ze 
etat ten bilansuje się wedle uchwał Izby o xr. 
3,241,258 korzystniej niż wedly preliminarza rzą- 
dowego. - E ; 

Na tem przerwano obrady nad budżetem. 

Pos. Sturm zwraca uwagę, prezesa, że pewne 
pismo, wystósowane do prezydyum Izby, a dodane 
do protokółu stenograficznego w oryginale czeskim 
i w przekładzie niemieckim, . nie jest petycyą, a 
chociaż Izba uchwaliła wydrukować je przy pro- 
tokóle stenograficznym, to jednak przynajmniej tłó- 
maczenie na język: niemiecki powinno było nie 
być drukowane. Prosi tedy 0 usunięcie przekładu 
z protokółu stenograficznego. 

Prezes odpowiada, że wedle dotychczasowej | 
dawnej praktyki uważało się za petycy każde pi- 
smo podane za pośrednictwem posła bądź do Izby 
bądż do prezydyum. Dodanie przekładu w druku 
było rzeczywiście niepotrzebne; to też będzie usu- 
nięty. e 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5. — Na- 
stępne jutro. 


ko 
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Wieden 3 marca. 


(203cie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 56j przy niemal próżnych ławach; dopiero 
za kilkakrotnem uderzeniem w dzwonek na kury- 
tarzu, zjawia się zaledwie tyle posłów, ilu niezbę- 
dnie potrzeba do zagajenia posiedzenia. 

Poseł Gross wnosi interpelacyę do ministra 
handlu w sprawie wybudowania drogi żelaznćj 
¡Tannwald na Gablenz do Reichenberga. 

Poseł Fürnkranz interpeluje przewodniczące- 
go komisyi podatkowój, w jakiem stadyum znaj- 
dują się obrady jéj nad wnioskiem o zniżeniu ak- 
cyzy od wina i moszezu po tak zwanych niezam- 
kniętych miejscowościach i o niewydzierżawianie 
/akcyz. ; 

"Poseł Jerzy Lobko wie jako wc de U 
odpowiada, że obrady komisyi przecho ziły różne 
fazy w skutek wdania się rządu w te sprawy. 
Komisya ściślejsza raz już przygotowawszy swe 
wnioski, a potem ćofaąwszy je, przygotowuje no- 
we; a gdy te będą przedłożone petnéj komisji, 
obrady pójdą spiesznićj. Z góry atoli nadmienia, 
że jest-to rzecz tax zawikłana i trudna, iż niepo- 
dobna przystępować do niéj bez’ bardzo dokładne- 
go zastanowienia. 

Izba podejmuje przerwany wczoraj wątek dy: 
skusyi nad tytułem nadzoru szkolnego w etacie mi- 
nisterstwa oświecenia. Mówcami jeneralnymi — 
bo dyskusya wczoraj już zamkieta — wybrani są 
pp. Haase (preciw) i Moro (za), obaj z lewicy. 

Pos. Haase polemizuje przeciw uwagom posła 
Wiedersperga o niejednolitości i częstemu zmie- 
nianiu książek zaprowadzonych po szkołach. Da- 
lej zarzuca ministrowi oświecenia, że nie ma ja- 
snego pojęcia o celu nadzoru szkolnego, że zmie- 
nia swoje zasady i poglądy, a ta niepewność i 
chwiejność szkodłiwie oddziaływa na szkoły. 

Pos. Moro, polemizuje przeciw wywodom pos. 
Wośniaka o nieuwzględnieniu języka słowiańskie- 
go po szkołach. 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. Euzeb. 
Czerkawski, odpowiada preopinantowi w duchu, 
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Bez dyski y 
kademii umiejętności 
sztuki i przemysłu w 
aly. 
dla muzeum technologicznego towarzystwa prze- 
mysłowego w . A 

Następnie tytuł centralna komisya 1 dyrekeya 
statystyki administracyjnej 87,100 złr. zgodnie: 
z preliminarzem rządowym. 

Pos. Sax utrzymuje, że w stosu 


głyby być mniejsze. 
Komisarz rządowy, 
sterstwie ] e Ż 
rząd niebawem“ przystąpi do innego urządzenia 
instytucyi tej, 


tylko 3000. złr.). 
Pos. Wurmbran 
nizował urząd statystyczny w. tym duchu, by au- 
stryacka i węgierska statystyka wspólnie na Je- 
dnych i tych samych zasadach była układaną. , 
Poseł Hausner z zadowoleniem stwierdza, ze 
zeszłoroczna jego krytyka biur statystycznych nie 
była zupełnie daremna; a 0 
ści uczyniono zadość jego życzeniom, ale też tyl- 


publikacyj statystycznych , 


aby statystyka odzyskała znaczenie, jakie miała 
dawniej w mniej korzystnych warunkach, 1 aby 
spełniała wielkie zadanie: swe z. pożytkiem dla 
państwa. Gdyby 
natenczas wydatek 
wielki. 


Bez dyskusyi przyjęto tytuły następujące: Za- 
kład geologiczny 54,300 złr., : 
meteorologiczny 25,300 złr., na zachowanie. pom- 
ników artystycznych i historycznych 20,430 zir., 
wszystko zgodnie z preliminarzem rządowym. 


chodów, odpowiadający wszystkim dotąd przyję- 
tym tytułom wydatków tak zwanych centralnych, 


ku obrad i żąda unieważnienia zapadłych co do- 
piero uchwał, albowiem sam zliczywszy obecnych 
posłów, 
nał się, 
komplecie. 


gulaminu, który nie obowiązuje prezesa, 


stać się nie może; poseł Schünerer powinien ‘byt 
zażądać stwierdzenia tego przed głosowaniem. — . 
Poczem prezes stwierdza, 
teczna do uchwał liczba posłów w sali. 


Pod dyskusye 
wydatki 4,604,450 _złr., 
od preliminarza rządowego; 
t.j. o 1420 złr. wyżej |preliminarza rządowego. 


stryi nie panuje poręczona konstytucyą swoboda 
wyznania i. wolność sumienia, zapytuje rząd, dla 
czego nie uczynił dotychczas zgoła nie w celu 
uregulowania stosunku funduszów religijnych do 
skarbu, i dla czego nie wnósi ustawy o patronacie. 


uwagach sprawozdawców, 
Czerkawskiego i jóneralnego posła Henryka 
Clama, przyjęto liczby powyższe. - 


wydatki na 
złr., dochody 
cele wyznaniowe 
takież wydatki dla prawosławia 82,100 złr.; do- 
tem przerwano też obrady. 


jutro. 


= 


== 


—— 


i uchwalono tutuły następujące: A- 
77,000 złr., muzeum dla 
Wiedniu 84,421 złr. (o 100 
mniej od preliminarza rządowego), suhwencya 


Wiedniu 30,000 złr. 


nku do korzy- 
koszta utrzymywania jej mo- 


` . 


z tej instytucy! 


naczelnik wydziału w mini- 
p. Fidler, oświadcza, że 


oświecenia 


mianowicie także w tym celu 


, ER 
dochodów. (Dotychczas daje 


d wzywa rząd. aby zreorga- 


dawała: więcej 


zrozumiano ją i po czę» 


wciąż jeszcze wadliwość 
mowca spodziewa się, 
minister oświecenia zarządzi, czego potrzeba, 


po części. Wytykajac 


ta nadzieja spełnić się nie miała, 
tego tytułu byłby o wiele za 


Poczem tytuł ten uchwalono. 


centralny Zakład 


Również bez dyskusyi uchwalono rozdział do- 


sumie 17,900 złr., t. j. 0 200 złr. wyżej preli- 
narza rządowego. 
Poseł Schönerer zabiera tu głos(do porząd- 


których było tylko ośmdziesięciu, przeko- 
że Izba nie jest zebrana w dostatecznym 


Prezes odpowiada, że żądaniu temu wedle dE 
aby 
ciągu posiedzenia z własnej inieyatywy stwier- 
al obecność dostatecznej liezby posłów, zadość 


że obecnie jest niedosta- 


Następuje rozdział, obejmujący sprawy wyznań. 
idzie tytuł fanduszów religijnych: 
t. j. o 2990 złr. mniej 
dochody 3,873,895 złr., 


Poseł Kronawetter po wywodzie, ze w Au- 


Po polemicznych przeciw wywodom propinanta 
specyalnego posła E. — 


Bez GRIN uchwalono tytuły następujące : 

katolickie eele wyznaniowe 185,500 
12,923 air; wydatki na protestanckie 
104,900 złr., dochodów nie-ma; | 


odów także tu nie-ma. : 
Na tem kończą się sprawy wyznaniowe; na 


Koniec posiedzenia o godz. 3Y,. — Następne 


Wiedeń 3 marca. 


(4) Z prawdziwą radością powitać należy wia- 


że moment narodowy w wychowaniu publicznem 
jest zbyt ważny, by można go ignorować. 

Poczem tytuł nadzoru szkolnego (599,000 alr. 
wydatków) przyjęto. 


domość, że cała prawica i rząd zgodziły się na 
rozciągnięcie prawa wyborczego na wielką ilość — 
ludzi, dotąd wykluczonych z wszelkiego udziału 
w życiu konstytucyjnem. Rozchodzi się 0 klasę 


| Delegacya galicyjska w Wiedniu 
| przed 92 laty. 


(8) j (Dokończenie). 
„Czytaliimy — są słowa Dzierzkowskiego — 


z deliberacyą taką pismo Panów, jakiej warte jest 
dzieło, pełne uwag gruntownych i prawdziwie 0- 
bywatelskie. Nad tem się tylko ząstanawiali nie- 
którzy, iż deklarowaliście się przyjąć podatek, jaki 
był immediate przed urbarium, co się na okoli- 
czności kraju, w jakich jest teraz, po tylu nie- 
szezesciach i extorsyach, zdaje być za uciążliwe. 
Ale ja tak przekonany jestem, że tą ceną dobrze- 
byśmy kupili resztę przywilejów, o które dopomi- 
nacie się, i które dałyby dopiero takie znaczenie 
narodowi, jakiego jest wart, jakie mieć powinien. 
Do tych więc punktów te nam tylko przyszły u- 
wagi, które Panom tego momentu, dla prędszego 
‘ich użycia przesyłamy. 

„Pisałem dawniej i sami Panowie czujecie, że 
zabezpieczenie naszego losu i tych przywilejów, 
których się spodziewamy, zależy od tego, iżby 
Niemcy odsunięci byli od urzędów, 


seu rodacy osiedli, bo inaczej zawsze Dworowi 
wystawiać będą, iż nie jesteśmy dosyć zdolni do 
prowadzenia rządu, i w rzeczy samej rząd prze- 
szły, pomimo tylu złego, co nam zrobił, wyzuł nas 
jeszcze z ludzi czynnych, którzy od wszelkiego 
oddaleni wpływu do rządu, musieli. się poświęcić 
samej roli i zapomnieć o tych obowiązkach , które 
służą obywatelowi. Mówię więc, że cardo reż po- 
lega na oddaleniu Niemców, nawet dla tego, iż zo- 
stawszy się, rzuciliby się na nas. Gdyby więc 
Dwór czynił trudności dla tego, iż niema gdzie po- 
mieścić tę trzodę amplojowanych, tedy wyexplikuj- 


cie Panowie -najprzód, iż nie nasza wina, że do- 


tąd z krzywdą kraju i z naszych pieniędzy żywi- 
liśmy cudzoziemców, więc niema żadnej racyi, żeby 
dłużej tę znosić niesprawiedliwość; zresztą zgadza 
się bardzo wielu obywatelów, żeby dla, wystawie- 
nia Dworowi, jak to nas wiele dotyka, ofiarować 
zapłacenie trzyletniej pensyi z tą tylko kondycyą, 
żeby od tej nagrody wyjęci byli ci, których imio- 
na wspomina naród z nienawiścią i którzy dali się 
nadto poznać przez złe swojej władzy użycie, 
Punkt ten służyć ma na ten tylko przypadek, 
gdyby wszystkie inne uwagi były bezskuteczne. 

„Prosiliście Panowie, żeby język łaciński był za- 
chowany w Stanach i w eyrkulach, czyli w staro- 
stwach. Mnie się zdaje, i takiego są zdania inni 


a na ich miej- | obywatele, iż potrzeba język ojczysty wcale w tych 


magistraturach zachować, bo znacie kraj, że jest 
wielu godnych i zdanie mających obywatelów, ale 
nie wszyscy z rozumem i edukacyą wzięli wiado- 
mość języka łacińskiego, więc lepiej niech akta 
będą po polsku, a ten punkt jeszcze bardziej Niem- 
ców oddali od naszych magistratur. Nawet im na: 
dzieję odjąć potrzeba, bo inaczej niezapomną 
o Galicyi, która tem jest dla nich, czem 
była dla Żydów ziemia obiecana. 

Ważny jest punkt, aby magnaci, to jest grafo- 
wie i baronowie, nie byli kreowani, jak tylko za 
Stanów zgromadzonych rekomendacyą. Znacie Pa- 
nowie, jak wiele taka dystrybucya przerabia oby- 
watelów w zdrajców Ojczyzny. Niech najpierwszym 
będzie honorem poczciwy. ziomek, a resztę zostaw- 
my duszom małym, których próżność jest bó- 
stwem. i 

„W GalicyiJuiema więcej reprezentantów, głos na 
sejmie mających, jak tylko czterystu kilkudziesiat. 
Im mniej jest reprezentantów, tem łatwiej zrobić 
intrygę i mieć pluralitatem na sejmie. Generacya 
nasza po tylu klęskach, smutnem doświadczeniem 
nauczona, nie sprzeda zapewne swoich przywilejów; 
ale nasi następcy mniej cenić będą te prerogaty- 
wy, które ciągłem ich użyciem stana się dla nich 
obojętnemi. Uważajmy zawsze ludzi tak, jak ich 
uważać należy: mają swoje słabości, egoizm za- 
waze przodkuje energii, której wieków potrzeba, 


aby siły nabrała i podniosła broń świętą na obro- 


nę ludzkości. Trzeba więc, aby więcej zrobić re-|nek, którego ze wszech miar warci jesteście. “ 


prezentantów i zniżyć do 321/, renskich albo i 
mniej tę sumę podatku, która kwalifikuje obywa- 
telów do wolnego na sejmie głosu. 

„Nie nie mówimy przeciw aplikacyi kancelaryi 
naszej do kancelaryi węgierskiej; o to tylko za- 
pytujemy się Panów, czyli nasi konsyliarze i kan- 
clerz będą mieli osobne conclave, bo nn się lękać, 
aby siedząc wraz z Węgrami, nie mieli przeciw 
sobie pluralitatem. Pewny jednak jestem , że Pa- 
nowie mają dosyć przezorności, iżby o tem | zapo- 
mnieli ; wszelako darujcie naszej troskliwóści, któ: 
rej nigdy nadto mieć nie można. 

_„Wreszcie ani wątpimy, że po tak dobrze rozpo- 
czętem dziele, będziecie mieli stałość taką, jaka 
reprezentantom licznego i szlachetnego narodu przy- 
stoi. Sprawiedliwych rzeczy prosimy, chcemy być 
podległymi, ale chcemy być ludźmi. Prawa podo- 
bnego żaden sprawiedliwy monarcha nie odmówił 
ludowi, i my tegoż samego po sentymentach te- 
raźniejszego Króla tem bardziej spodziewamy sie, 
że Jego intencyą jest i być powinno spokojniejsze 
posiadać i zostawić prowineye swoje , jak je po 
przeszłem panowaniu zastał. My przez erygowane 
comité, poparte wszystkich Stanów, nawet ducho- 
wnego i miejskiego, zezwoleniem, pomnożymy wa- 
szą powagę i większą damy wam konsyderacyę. 


„Powtarzam niewzruszone przywiązanie i szącu- 


Mniej obszernym, niemniej jednak zajmującym 
jest list z 22 maja. Donosi w nim Dzierzkowski, 
że ,Comité stanęło” i tegoż dnia odbyła się pier- 
wsza sesya w domu arcybiskupa Kickiego, a pod 
prezydentura biskupa przemyskiego, Gołaszewskie- 
go, „bo Arcybiskup słaby, swego przyłączenia 
chciał dać dowód przez pozwolenie domu“; zape- 
wnia dalej, iz „rzeczy spokojnie, bez fanfaronady 
obeszły sie“. Wysłani do gubernatora Los, Woy- — 
na i Orzechowski uwiadomiwszy go o tem, co Zza- 
szło, dodali : 

— Nous avons Vhonneur d'avertir. Votre Ex- 
cellence, que la nation se conformant même a Votre- 
avis, a erigć le corps de correspondance, dont 
le but principal est celui d’affermir la tranquillite 
du pays, pour que le citoyen soit instruit des tous } 
les moyens qui ont employé à faire son bonhewr®./ 

— Ni j'aprouve — odparł gubernator, nie wie- 
dząc, jak się zachować w obec swego położenia — 
ni je waprouve pas. Ca dépend de la Cour. | 

Końcowy ustęp pisma chrakteryzuje stan. kraju 
i usposobienie mieszkańców: „Kwestya teraz uwija 
i żywo przez obywatelów popiera się, aby po Cyr- 
kułach z tychże samych powodów Comité erygo- 
wane były. My to ile można, odradzamy, żeby nie 


powiedziano, że formujemy stan w stanie. Chce- 


Zehngulden- Männer, posiadają prawo wyborcze,do- 
piero od 11 lat i zawdzięczają tę zdobycz gabi- 
netowi hr. Hohenwarta. Ta ee dwie 
walczyła długo o swe prawo wyborcze i nareszcie 
otrzymała je z rąk gabinetu, opartego na prawicy i 


okoliczności, gdyby dalsze zniżenie census wybor- 
czego również nastąpiło jako dar ze strony gabi- 
netu hr. Taaffego i prawicy. Takiego sukcesu po- 
winszować będzie można serdecznie obecnym 
czynnikom dzierżącym ster władzy prawodawczej 
i wykonawezej. Byłaby to świetna illustracya do 
dziejów dzisiejszej opozycyi, która nigdy niezna- 
lazła odpowiedniego czasu, aby spełnić życzenie 
tak licznej klasy ludności, którą stanowią tak zwa- 
ni Fiinfgulden-Mónner. Jeżeli przy najbliższych 
wyborach wszyscy rekodzielnicy i drobni przemy- 
słowcy, płacący od 5 do 10 złr. podatku stałego, 
powołani zostaną do urny wyborczej, będziemy 
świądkami cokolwiek zmiennego rezultatu głoso- 
wania; na nim najbardziej stracić może dzisiej- 
sza opozycya. 

. Ostatnia czuje to wybornie,i dlatego nie bardzo 
sprzyja podobnej zmianie. Bardzo bowiem wygo- 
dnie odwołać się przy każdej sposobności na ma 
sy ludowe, wykluczając takowe z prawa wybor- 
czego. Jeżeli prawica wniesie ten projekt ustawy, 
matenczas wielka część lewicy będzie musiała gło- 
sować za nim, z obawy narażenia się na niepo- 
pularność. Taki projekt ustawy zatem z góry ma) 
zapewnioną ogromną większość w Izbie deputo- 
wanych, chyba, gdyby w Izbie panów miał na- 
potkać na trudności, czego nie przypuszezamy. 
W związku z rozszerzeniem prawa wyborczego 
wniosek Zeithamera stanie się również popular- 
‘niejszym nie wobec oppzycyi luh dzienników, ale 
wobec ludności. Lewica nie mogąc odmówić Cze- 
~ chom prawa do postawienia tego wniosku, upa- 
truje tylko w rozdziale kuryi większych posiadło- 
ści na część fideikomisową i niefideikomisową, tj. 
w utworzeniu nowej grupy wyborczej zmianę kon- 
stytucyi i domagać się będzie */, głosów. Ponie- 
waż ostatnich prawica w tej Izbie nigdy nie uzy- 
ska w tak ważnej sprawie, przeto, nie pozosta- 
nie jej nie inaego, jeno, cofnąć ten rozdział, lub 
też dowieść, Ze takowy może być uchwalony 
względną większością głosów. Czy w takim razie 
opozycya nie wykona długo zapowiedzianej de- 
monstracyi przez opuszczenie Izby, to pytanie, 
nad którem obie strony zapewne dojrzale się za- 
stanowią. ; 

- Zamiar zamknięcia 'segyi przed świętami wiel- 
kanocnemi prawdopodobnie nie da się uskutecznić. 
W parlamencie panuje już wprawdzie ospałość i 
zobojętnienie, ale choćby z najpilniejszym mate- 
ryalem Rada państwa w ciągu 4-ch tygodni upo- 
rać się nie zdoła, tak iż obrady, z małą przerwą 
potrwają zapewne aż do zielonych świąt. 
»Korupeyjny proces“, jaki. toczył się przez dwa 
dni między tutejszymi radcami 'miejskimi przed 
sądem, skończył się, jak było do przewidzenia, 
skazaniem Dra Luegera. Ale i oskarżyciele pp. 
Gunesch i Goldschmidt, których Dr Lueger obwi- 
niał o przekupstwo, nie opuścili sali sądowej 
z lekkiem sercem i podniesionem czołem. Wyrok 
nie mógł inaczej wypaść, ale opinia publiczna 
wyrobila sobie zdanie, nie bardzo. przychylne sto- 
sunkom w łonie wiedeńskiej Rady miejskiej ta} 
kże ze stanowiska moralnego. Proces ten będzie 
przestrogą dla wielu, aby. tylko z dowodami 
-w ręku wystąpić przed sądem w sprawach hono- 
rowych, bo to, co wystarcza w oczach opinii, nie 
jest dostatecznem w oczach sądu. Cała rada miej- 
ska znajdowała się niejako na ławie oskarżonych 
lub oskarżycieli, i nie zajaśniała blaskiem cnót 
rzymskich. Ktoby chciał wczorajszy. wyrok brać 
literalnie, mógłby sądzić, że nikt we Wiedniu 
nie dostał „kubana“ od angielskiego: przedsię- 
` biorcy: wiedeńskiej kolei miejskiej, że p. Fogerty. 
nikogo nie przekupił.. I owszem. > 


= Prezydyum Namiestnietwa przeniosło koncepto- 
wego praktykanta Namiestnictwa Józefa Horo- 
dyskiego ze Lwowa .do Niska. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficyała po- 
cztowego Włodzimierza Sierackiego ze Stani- 
slawowa do Biały i zezwolił na wzajemną zamia- 
nę miejsc służbowych asystentom pocztowym Ta- 
deuszowi Hrehorowiczowi w Złoczowie i Ja- 
| nowi Bigo w Stryju. 


Sprawy miejskie. 


Ankieta dla spraw ubogich miasta Kra- 
kowa odbyła w dniu 3 marca r. b. pod przewo- 
dnietwem prezydenta miasta Dra Weigla posie: 
dzenie, na którem toczyła się żywa dyskusya 
względem założenia domu pracy. Brali w niej u- 
dział pp. Hoszowski, Zoll, Langie, Mar- 
kiewiez, Gralewski, X. Midowiez i prze- 


ludzi, którzy płacą mniej niż 10 złr. podatków. 
stałych. Ci co płacą 10 złr. podatku, tak zwani: 


|chcących pracować, a niemogących wynaleść sobie 


śmiertelnie znienawidzonego w obozie stronnictwa) zarobku. 


liberalno-niemieckiego. Byłby to szczęśliwy zbieg: 


+] mości Rady miejskiej celem dalszego ich przezjnią 


ce. do inieyatywy w zwołaniu ogólnego wiecu 


dla komisarzy obwodowych“ , 
słowie polscy: Wierzbiński, X. Dr Jażdżewski i 
Kantak. 


nie towarzystw polskich w celach naukowych, e: 
konomieznych i dobroczynnych założonych, trzy- 
mających się z dala od wszelkiej agitacyi poli- 
tycznej i grzeszących tylko tem w oczach policji, 


wodniczący Dr Weigel, a zakończoną została je | Poseł Kantak kładł głównie nacisk na to, że 


dnomyślnem przyjęciem następujących przez Dra 
Zolla sformułowanych wniosków : Š 

1) Ankieta uważa za rzecz konieczną, zaprowa- 
dzić w Krakowie dom przytułku i pracy, któryby 
podzielony był na dwa oddziały, jeden dla włó- 


częgów, nie chcących pracować, drugi dla ubogich 


2) Dom ten nie może nikomu samego tylko da- 
wać przytułku, kto więc w nim zostanie umiesz- 
czonym, musi tam pracować. Ale i to umieszcze- 
nie może być tylko tymczasowe, nigdy trwałe. 

3) Gdyby do domu tego przyjmowano także 
osoby dochodzące, to dla nich istnieć ma osobny 
oddział. 

4) Dom ten urządzony ma być w ten sposób, 
iżby nie robił konkurencyi rękodzielnikom i prze- 
mysłowcom miejscowym. 

5) Ma on także zastąpić używane dotąd publi- 
czne ogrzewalnie,i zostawać będzie pod nadzorem 
i kontrolą komisyi ubogich. i 

6) Wszelkie inne sprawy ubogich, wsparcia po- 
trzebujących, załatwiać będzie Komisya powyższa. 

7) Proste jałmużny z funduszów gminnych nie 
mogą być udzielane. 

8) Ankieta uchwala, podać powyższe i na po- 
przedniem posiedzeniu przyjęte wnioski da wiado- 


załatwienia, następnie udzielić jej sprawozdania 
pp. Zolla, Markiewicza i Langiego, tudzież pro- 
jekt hr. Dembickiego założenia tymczasowej izby 
roboczej, projekt dawniejszy sekcyi dobroczynnej 
statutu dla domu pracy i najnowsze rozporządze- 
nie z dziennika ustaw krajowych dla Wyższej Au- 
stryi w sprawie ubogich, gdyż one zawierają bar- 
dzo wiele cennego materyału dla szczegółowego 
przeprowadzenia wniosków. ankiety, gdyby przez 
Radę miejską zostały przyjęte. 


Reprezentacya Zboru izraelickiego kra- 
kowskiego uchwaliła jednomyślnie na posiedzeniu 
pełnem w dnin 1 marca 1882 r. odbytem: 1) że pro- 
jekt statutu dla gmin wyznaniowych izraelickich 
w Galicyi, przedłożony na wiecu rabinów we 
Lwowie, uznaje za niezgodny z duchem i trady- 
cya Judaizmu, tudzież z zawarowaną ustawami 
autonomią zboru; 2) zawiadomić piśmiennie tutej- 
szego rabina pana Schreibera, obecnie w Wie- 
dniu bawiącego, że projekt statutu uchwalone- 
go na wiecu rabinów we Lwowie, o ile sta- 
nowi o urządzeniu gmin izraelickich, wkracza 
w autonomiczne prawa zboru, ma on zatem wstrzy- 
mać się bezwarunkowo, od wszelkich . dalszych 
w tym kierunku kroków; 3) upoważnia prezesa 
swego do poczynienia wszelkich kroków, jakie 
tenże w celu strzeżenia: zagrożonej autonomii gmi- 
ny, za stósowne uzna; 4) Ihaeprogzenie przełożeń- 
stwa zboru izraelickiego lwowskiego, wzywają- 


zborów izraelickich galicyjskich, odmownie odpo- 
wiedzieć. | 


Ziemie Polskie. a 


Na wtorkowem posiedzeniu sejmu pruskiego 
przy tutule 6: „Etat dla policyi w Poznaniu i 
zabierali głos po- 


Pos. Wierzbiński użala się na prześladowa- 


że wyszły z polskiej inicyatywy i składają się 
z ezłonków narodowości polskiej. W Towarzystwie. 
pomocy naukowej, którego zbawienną działalność 
dawniejszy rząd sam uznawał, zakazano brać u- 
dział nauczycielom wiejskim, chociaż działalność 
ich w tem Towarzystwie należy po części do ich 
zadań pedagogicznych i może być najzbawien- 
niejszą. E 

Prześladowania Towarzystwa Przyjaciół nauk, 
znanego za granicą i mającego członków honoro- 
wych niemieckich, podjął się po raz pierwszy smu- 
tnej pamięci p. Baerensprung, znany dobrze w rocz- 
nikach pruskiej praktyki prowokacyjnej. Do To- 
rzystwa, którego członkami są król. pruski biblio- 
tekarz Roth, cesarsko-rosyjski bibliotekarz Korff, 
duński uczony Wegener, nie wolno należeć nau- 
czycielom Księstwa Poznańskiego. Prześladowanie 
to w erze konstytucyjnej jest tem dziwniejsze, że 
rządy absolutne Fryderyka Wilhelma III i Fryde- 
ryka Wilhelma IV nigdy się tego nie dopu- 
szezaly. raf 

X. Dr Jażdżewski jest przeciwnym instytu- 
cyi komisarzy obwodowych, jako wyjątkowej i 
dla samego tylko Księstwa Poznańskiego postano- 
wionej. Urzędnicy ci są niepotrzebni, zajmują się 
czynnościami, które gdzieindziej landraci sami za- 
łatwiają, obciążają więc tylko skarb niepotrze- 
boym: kosztem. Dziś liczba ich ma być jeszcze 
powiększoną. Ja i moi ziomkowie głosować bę- 
dziemy przeciw tej pozycyi tak ze względów za- 
sadniczych, jak w interesie skarbu państwa na 
niepotrzebne narażonego wydatki. 


ją i pozostają, dopóki same nie zwątpią o sobie, 


królowej. Zaledwie królowa wsiadła w towarzy- |stów rekomendowanych itd. Zapewniano nas, że 
stwie księżniczki Beatryczy do powozu zam-|filia ta już w ciągu przyszłego miesiąca otwartą zo- 
kniętego, oczekującego właśnie jej przybycia — 
zaledwie konie ruszyly] — człowiekĘ jakiś odzia- 
ny w łachmany podniósł rewolwer, wymierzył do | urodzonego 17go lutego 1792 r., odbył się wczoraj 


był o 30 kroków od powozu królewskiego. Hayes, 
nadintendant policyi, pochwycił natychmiast zbro- 
dniarza — a tylko interwencya policyi ocaliła go 
przed gwałtownem uniesieniem oburzonej ludności. 
Zbrodniarz został do więzienia odprowadzony. Kró- 
lowa przybywszy do zamku, wysłała natychmiast |i przyjacielski staruszek, lubiany i szanowany przez 
do stacyi kolejowej zapytanie, czy nikt nie został 
zranionym, tudzież doniosła telegrafem o wypadku 
ks. Walii i Gladstonowi. 


Stał on już ed południa na dworcu kolei, co zwró- 
ciło uwagę szefa stacyi i obudziło w nim podej- 
rzenie. Przełożony stacyi nakazał mu się przeto 
oddalić, ale zbrodniarz nie usłuchał rozkazu. Wy-|w niej jako śpiewak amator. Wszystkie jego czyn- 
strzał z rewolweru był bardzo głośny. Zbrodniarz |ności były tóż zawsze przejęte tą prawdziwą myślą, 
trzymając już po wystrzale rewolwer wymierzony 
w stronę powozu królowej, chciał, jak się zdaje, 
po raz drugi wystrzelić, ale silne uderzenie w ra- 
mię wytrąciło mu broń z ręki. Inni znów mówią, 
że fotograf Burnside wyrwał mu rewolwer z ręki. 
Mac Lean miał wiele przy sobie nabojów. Wy- 
gląda na lat 32, przebywał już od kilku dni we 
Windsor, a jak zeznał, jest komiwojażerem, obe- | dyrektorem teatru prowineyonalnego, popijając pi- 
enie: bez zajęcia. Policya opatrzyła rewolwer i|wo i jedząc szynkę, poczem odjechał do Granicy. 
znalazła dwie lufy nabite nabojami ostremi, a dwie |. 
prochem. Kula wystrzelona nie trafiła w powóz[siostra rodzona hr. Alfonsa Sierakswskiego i matka 


do więzienia, zeznał, że cierpi głód, i że przybył| — Dr Albert Duchek, prof. w uniwersytecie wie- 
przed tygodniem z Portsmouth do Windsoru. Le- | deńskim, radzea dworu, dyrektor kliniki medycznej, 
|karz więzienny oświadczył, że Mac Lean jest zu- | kawaler orderu Franciszka Józefa, umarł wczoraj 
pełnie zdrów na umyśle, a okoliczność, że rewol- 
wer jest nowy, przemawia przeciw zeznaniu zbro-| wszy lat 58. Zmarły był jedną z najpierwszych zna- 
dniarza, jakoby miał być głodnym. 


chnie w Londynie o zamachu. Publiczność tame- 
czna była nadzwyczaj oburzoną i zaniepokojoną; 
dopiero wieść o nadeszłym od Królowej telegra- 
mie uspokoiła umysły. Ks. Walii udał się osobi- 
ście do teatru Her Majesty i zapewnił publiczność 
tam zebraną, ze Królowa żadnego nie poniosła |sięcy cierpiących, którzy się do niego udawali o 
uszkodzenia. Wszyscy ambasadorzy, cała arysto- 
kraeya i wogóle ludność ze wszystkich sfer spó-|wia, niósł ulgę i pociechę. 
łecznych spieszyła do pałacu Buckingham, aby się 
tamże zapisać. 


nie wieczór do parlamentu. Ministrowie odbyli kró- 
tka, naradę i wysłali swoje życzenia do Królowej, |łą dziewczynkę, a ta odpowiedziała dobrze według 
z powodu szczęśliwego uniknięcia niebezpieczeń- | katechizmu. „Czy Sakrament ten do zbawienia ko- 
stwa. Jeszcze w późnej godzinie wieczornej nade- |niecznie jest potrzebny?“ pytał dalej. „Nie,“ od- 
szły życzenia telegrafem od Cesarza i Cesarzowej 


mach nie miał bynajmniej celu politycznego. 


nym przeciw Królowej, która jednak na szczęście za- | była pospieszna odpowiedź dziewczynki, „ale gdy 
wsze ocalała nieponiosłszy żadnego uszkodzenia. 
Sprawcy tych zamachów nie mieli celów polity- 
cznych. Byli to ludzie po największej części obłą- 
kani, dla tego nie karano ich nawet surowo, po-|i bogata wdówka w Paryżu, chcąc się .zabawié 
stępowano sobie z nimi zwykle w ten sposób, aby|w karnawał, zapisała się pod fałszywem nazwiskiem 
ich uczynić nieszkodliwymi. 


zamachu był młodzieńcem ośmnastoletnim Edward |kę bogatej a ślepej wdówki zgłosił się też cały 
Oksford, który strzelił dwa razy do królowej i |legion zalotników. Wdówka zaś miała sposobność 
jej małżonka ks. Alberta, i cierpiał na obłąkanie | robienia najciekawszych, lubo może nie bardzo bu- 
umysłu. Drugi z kolei zamach został dokonanym 


rego rozpacz z powodu braku zajęcia doprowadziła | wi byli przyjąć reke mniemanej ślepej. Panowie ci, 
do tego kroku. W tym samym roku ale w parę|w najmocniejszem przekonaniu, że znajdują sie 
miesięcy później niejaki Beau trzeciego dokonał | wobec osoby niewidzącej, zachowywali się bez wszel- 
zamachu. Sprawcą czwartego zamachu w r. 1850|kiej ceremonii. Niektórzy stawili się w kostiumie, 


rzył Królowę w twarz laską, nie wiadomo z ja- 


CZAS z Niedzieli 5 Marca 1889. 


Polacy muszą silniéj bronić narodowości swoj6j | nazwiskiem Artur O'Connor. Wymierzył on pi- 
od chwili, kiedy ją rząd zaczął prześladować „i te] stolet jednak nienabity do Królowej, siedzącej w po- 
to uprawnioną obronę nazywa rząd agitacyą. Prze- | wozie, podając jej równocześnie dokument do pod- 
chodząc następnie do utrudnień, jakie rząd stawia | pisu. Zamach ten jednak i towarzyszące mu oko- 
rozwojowi Towarzystwa naukowćj pomocy i przy-|iiczności były co najmniej komicznemi. Zamach 
jaciół nauk, powiada, że nie byłby nigdy wierzył | wczorajszy nie różni się wiele od poprzednich. 

w to poprzednio, że się znaleść może pruski mi- : 
nister oświaty, któryby mógł potępić rozwój inte} 
lektualny i moralny z powodu, że kiedyś mogły- 
by nastąpić ewentualności niezależne ani od jego 
ani od naszsj woli. Państwa mogą powstawać i 
niknąć, zmieniać granice swoje, ale narody istnie- 


chcąc, musiała przerwać sama ten zart ekscentry= 
czny, kiedy jeden z najtkliwiej przemawiajacye 
kandydatów w czułości swojej posunął się tak da- 
leko, że dłonie swoje zatopił w kieszeniach mnie- 
manej ślepej w chęci ząpoznania się Z portmonetką 
bogatej wdówki. 


nika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 marca. 


a tego czynić im nie wolno. Krytykuje następnie Ogólne posiedzenie Towarzystwa gospodarczo- 
w drastyczny sposób raporta urzędowe. rolniczego okręgowego krakowskiego odbędzie się 


HA _—e EAD w d. 7 b. m, o godzinie 3 po południu w sali Rady 
E ‘ powiatowej. Spodziewać się należy licznego udziału. 

Zamach na królową W | kt 0 ry ę. — Filia poczty w Sukiennicach. Dowiadujemy się 

= |z autentycznego źródła, że ministeryum handlu, u- 

względniając oddawna objawione życzenie mieszkan- 
Dnia 3 b. m. przybył o godzinie 6'/, wieczór|ców Krakowa, zezwoliło na otwarcie filii poczty 
pociąg dworski, w którym królowa jechała, do|w Sukiennicach, która posiadać będzie wszelkie 
Windsor. Tłumy ludzi zebrały się na dworcu, |atrybucye głównej poczty co do przyjmowania prze- 
który zwykle bywa zamknięty w chwili przyjazdu |syłek pieniężnych i wartościowych, przekazów, li- 


Repertoar tygodniowy. 


W niedzielę 5go marca: Stryj Sam, kome: 
dya w 4 aktach W. Sardou. 


Kro 
aktach J. Blizińskiego. 

We czwartek 9go: Rabagas, 
W. Bardou. 


W sobotę 11go: Poczciwi wieśniacy, kom, w 5 
aktach W. Sardou. Benefis p. Stachowiczówny. ` 


— Wystawa nie Towarzystwa Przyjacioł Bztuk 
Bekayeh W An cach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— D. 8go marca pogoda, w nocy deszcz; termo» 
metr od -+0*2 doszedł do +-10:0 C. Barometr nisko; 
rano d. 4go o godz. 7ej rano stan jego był 731:7 
millim , term. 44:0 0,— Wiatr wschodni. 

` — W niedzielę 5go marca; Ś. Fryderyka; w po- 
niedzialek Ogo: $. Kolety p. 


stanie. y 
— Pogrzeb Wojciecha Zwarzyłły Wiszniewskiego 


królowej i wystrzelił. Sprawca zamachu oddalony | wśród licznego udziału publiczności. Po 51-letniej 
służbie rządowej w Niepołomicach, Wieliczee i Bo- 
chni, jako poborca salinarny, pozostawiając wszę- 
dzie po sobie miłą pamięć, obrał sobie Kraków przed 
21 laty za stałe miejsce dobrze zasłużonego wypo- 


czynku, gdzie powszechnie znany jako rzeski, miły 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 

Jak czasem mylna wiadomość obiega uporezy- 
wie dzienniki, świeży mamy dowód w umieszczo- 
nem od tygodnia we wszystkich niemal dziennikach 
warszawskich doniesieniu: że teatr krakowski przy- 
będzie do Warszawy. Wiadomość ta, możemy za- 
pewnié, jest zupełnie nieprawdziwą. Teatr krakow- 
ski mógłby dawać przedstawienia w Warszawie, 
tylko w zamkniętym lokalu,a na to prawdopodobnie 
nie otrzymałby pozwolenia, lub też na jednej ze 


bardzo licznych znajomych i przyjaciół, a prawdzi- 
wie kochany i czczony w licznem kole rodzinnem, 
żywota swego dokonał w zadowoleniu i szczęściu, 
Zbrodniarz nazywa się Roderyk Mac Lean.|którem się zawsze chełpił. Bardzo pobożny a przy- 
tem zamiłowany w muzyce i śpiewie, nieopuszezal 
on od najmłodszych lat aż do późnej starości ża- 


dnej uroczystości kościelnej, aby nie uczestniczyć | wet na bieżący rok układów. 


Drugi odezyt Dra hr. Izydora Dzie duszycki CE 
go „O patryotyzmie w Polsce“ odbędzie sig jutro 
w niedzielę w sali radnej. Początek o godzinie 4!/ą 
po południu. 


iż czyni wszystko na chwałę Boga, dziękując mu 
za łaski, któremi się czuł ciągle szczodrze obda- 
rzanym. 

— Jenerał Skobelew gdy przybył do Szezakowy, 
w powrocie do Petersburga, przepędził czas w re- 
stauracyi tamtejszego dworca na żywej rozmowie 
z restauratorem, z służbą restauracyjną i pewnym 


Wydawnietwo ludowe we Lwowie. W obec wi» 
chrzących prądów w wschodniej części naszego 
kraju, było bardzo pożądanem urzeczywistnienie 
kilkakrotnie już poruszanej myśli wydawnictwa lu- 
dowego dla ludu ruskiego i polskiego. Tego zada- 
nia podjął się komitet wydawnictwa dziełek ludo- 
wych we Lwowie, który od grudnia r. z. do tę, 
pory wydał w polskim i ruskim języku po trzy dlą 
ludu bardzo odpowiednie broszurki. Rzeczone wy* 
dawnietwo stara się przedewszystkiem utrzymać har» 
monijną zgodę między polskim i ruskim ludem i 
uzyskało już poparcie wielu reprezentacyj „powiato” 
wych we wschodniej części kraju. Następujące bro- 
szurki tego wydawnictwa opuściły już prasę: D 
w miesiącu grudniu 1881: Opowiadanie o lichwie t 
o Towarzystwach zaliczkowych napisał Piotr Zbro- 
żek, cena 8 ct.,po polsku i po rusku. 2) W mið- 
siącu styczniu b. r. Twan Danyluk i Maciej Sikora, 
napisał Czesław Pieniążek, cena 10 et., po polsku. 
Klęsta Tutarów pod Martynowem, historyczne 0" 
powiadanie napisał Jan Lewicki, cena 8 ct., po 
rusku. 3) W miesiącu lutym b. r. Jak się wybiera 
radę gminną i naczelnika gminy? napisał Piotr 
Zbrożek, cena 5 ct., po polsku. Twan Danyluk i 
Maciej Sikora, cena 8 ct., po rusku. Adres bióra 
komitetu: Lwów, |Syxtuska, 33. 


+ — Klotylda z hr. Sierakowskich Działowska, 
królowej. ` 


6. p. Zygmunta Działowskiego, zakończyła wczoraj 
Mac Lean jest wzrostu średniego. Odstawiony 


życie w dobrach swoich Piątkowie w Poznańskiem. 


po południu w Wiedniu na paraliż serca, przeży- 


komitości nowej szkoły i jako bystry diagnosta i 
głęboki badacz stał się w kierunku naukowym go- 
dnym następcą Dra Skody. Dorobiwszy się wielkie- 
go majątku, nigdy on nieczynił różnicy między bo- 
gatymi i ubogimi pacyentami i każdemu z nich ró- 
wną poświęcał pieczołowitość. Śmierć jego jest nie- 
tylko ciężką stratą dla uniwersytetu, lecz i dla ty- 


O godzinie ej wieczór wiedziano już powsze- 


pomoc, a którym, jeżeli niemógł przywrócić zdro- 


— Zabawny przypadek zdarzył się arcybiskupo- 
wi kolońskiemu,. X. Melchersowi. Przy zwidzaniu 
Wiadomość o tym wypadku doszła o Tej godzi- | szkoły wiejskiej egzaminowal dzieci z katechizmu. mr M 
„Co to jest Sakrament bierzmowania?* zapytał ma-| P. Aleksander Kraushar, znany zaszezytnie au- 


tor „Olbrachta Łaskiego, *, miał w Warszawie od- 


madzona publiczność przyjęła z wielkiem zadowolę* 
powiedziało dziewczę podług katechizmu, „ale gdy | niem. N: 
Austryi, od Cesarza Niemieckiego, i od Cara. Dzis|sie sposobność nadarzy do przyjęcia tego Sakra- 
rano przed odroczeniem posiedzenia Izby niższej |mentu, trzeba z niej korzystać.“ Arcybiskup po- 
doniósł Harcourt o szczegółach zamachu i za-| chwalił dziewczynkę i przeszedł do innych Sakra- 
pewnił, że Królowa zupełnie jest spokojną. Ze|mentöw. Przy Sakramencie małżeństwa zapytał przy- 
wszystkich stron kraju nadehodzily gratulacye. Za-|padkowo to samo dziewczę, dumne za odebraną po- 
chwałę: „Powiedz mi, czy Sakrament małżeństwa 
do zbawienia koniecznie jest potrzebny?* „Nie,* 


ad 


Wiktor Hugo obchodził w niedzielę 80-tą ro- 
eznice swoich urodzin. Zaraz po obiedzie przybył 
prezydent Gróvy, aby mu powińszować, a wieczo- 
rem zapełniło się mieszkanie jego tłumem winszu- 
jących, podczas gdy liczne deputacye hołd mu skła- 
dały. Gdy mu jedna z nich „Mojżesza“ Michała, 
Anioła w naśladowaniu z bronzu ofiarowała, rzekł 
Hugo, dziękując za dar, „że wkrótce oczekuje wię- 
kszego daru... śmierci,* i polecił wzruszonym glo- 
sem wnuków swoich opiece swoich przyjaciół. Przed 
domem czekały zwarte tłumy, aby ujrzeć jubilata 
jadącego do teatru. Ukazał on się w „Comédie fran- 
çaise,“ gdzie się odbyło bezpłatne przedstawienie 
Hernaniego. Przed rozpoczęciem aktu 5go, „gdy pu- 
bliczność spostrzegła poetę, zagrzmiały oklaski, trwa- 
jące aż do podniesienia kurtyny. Po przedstawieniu 
otoczyli wszyscy artyści jego popiersie, przyczem 
oddeklamowano wśród oklasków krótki, pełny sily 
wiersz Coppégo. W dwóch innych. teatrach odbyły 
się również bezpłatne przedstawienia. 


Zamach ten jest już szóstym z kolei wymierzo- 


się sposobność do tego Sakramentu nadarzy, trze- 
ba z niej korzystać. * 
— Oryginalne swaty. Pewna młoda, przystojna 


w jednem z biur pośredniczących w kojarzeniu mał- 
Pierwszy zamach, zarazem najniebezpieczniejszy, |żeństw, jako kandydatka do stanu małżeńskiego, 
wydarzył się d. 10go czerwca 1840 r. Sprawca |z tym dodatkiem, że jest bogatą, ale ślepą. O rę- 


) dujących spostrzeżeń, kiedy dyrektor owego biura 
w maju w r. 1842 przez Johna Francisa, któ- |sprowadził wszystkich wolontaryuszöw, którzy goto- 


Pailleron napisał nową jedno-aktową komedyę 
wierszem p. n. Le narcotique. 


(Barberine). Teatralnym wypadkiem pierwszorzę- 
dnym w Paryżu było przedstawienie w „thöätre fran- 
çais“ komedyi Musseta Barberine, Poeta napisał ją 
w r. 1835 dla Revue des deux Mondes i dopiero 


był Robert Pate, oficer od huzarów, który ude- |który świadczył wymownie o niezbyt prawidłowej 
ich egzystencyi, inni z butami rozkladali się po so- 
fach — ale wszyscy gruchali bardzo czule i w naj- 
doborowszych wyrazach. Wdówka jednak, chcąc nie 


kiej przyczyny. — Piąty zamach nastąpił w r. 
1872. Sprawcą jego był chłopiec 17 lub 18-letni 


rzeczy nie ustoją. Zapewniamy Panów, że w całej 
tej robocie niema innego objektu, jak tylko sama 
chęć dobra publicznego. Prawda, że po prowin- 
_eyach obywatele krzyczą, ale my to uspokajamy 
tak jak poczciwosé każe. O tym kroku donosimy, 
królowi. Pojedzie z tą expedycyą pewnie Orze- 
chowski i jeszcze ktoś drugi, ale jeszcze nie zde- 
eydowano. Będzie i do Panów expedycya, w któ- 
rej podług Boga i poczciwości wyznajemy, że 
Was mamy pro palladio naszego kraju, że się 
łączymy z Wami.,Zgola uważajcie nas Panowie 
jak ziomków, jak ludzi, których nie ślepa pope- 
dliwość, ale dobro kraju wiedzie.“ 

Ostatni list naszego zbioru, noszący datę 31go 
maja 1790 r., nie jest adresowany do całej dele- 
gacyi, lecz tylko do jednego jej członka, Ossoliń- 
skiego (a nie do Orzechowskiego, jak na nim 
przez omyłkę dopisano). Późniejszy założyciel in- 
stytutu nar. im. Ossolińskich . był najzdolniejszym 
i najezynniejszym z pomiędzy wysłanych do Wie- 
dnia deputatów, tem boleśniej przeto odczuwał 
niesprawiedliwość zarzutów, czynionych delegacyi 
w kraju. Żali on się Dzierzkowskiemu na „nie- 
wyrozumiałość niektórych, więcej żądających po 
' urzędowaniu delegatów, niż stan rzeczy i okoli- 
czności pozwalaja;“ ten zaś perswaduje mu, „iż 
to jest los powszechny tych, których wyższe ta- 


my więc, żeby to odłożyć do czasu, póki się te 


lenta do służenia swemu krajowi przeznaczyly“. 
Wbrew krzywdzącym krzykom odosobnionych je- 
dnostek „głos publiczności nazywa go wybawicie- 
lem swoim“. Sam mecenas zarecza, że wedle jego 
silnego a szczerego przekonania, Ossuliński jest 
jedynym, „któremu straż dobra publicznego z u- 
fnością oddać można”. Nie śmie też „zagrzewać 
go do wytrwania w chwalebnie rozpoczętej ro- 
bocie“, nie chcąc uwłaczać jego wysokiemu po- 
czuciu obowiązków obywatelskich. Przechodząc na- 
stępnie do interesów, odpowiada, jak się zdaje, 
na krytyczny sąd o zachowaniu się Galicyan, 
w następujących słowach: 

„Rzecz jest naturalna, że się naród porusza, bo 
z jednej strony jeszcze nie widzi dopełnionych 
swoich nadziei względem przywilejów, które mu 
Dwór obiecuje, z drugiej strony uważa, iż się są- 
siedzi w koło armują, iż w roboty dworów weszła 
Galicya, iż tę wiadomość pogłoski potwierdzają. 
Prosta więc jest rzecz, iż naród, który azardem o 
wszystkiem sądzi, nie widząc zabezpieczonego 
losu swojego, porusza się, ale poruszenie to nie 
ma konsekwencyi szkodliwej“. 

Dowie się Ossoliński od Orzechowskiego, jak 
usilnie pracuje komitet lwowski nad utrzymaniem 
w kraju spokojności, „jak wiele cierpi od obywa- 
telów niecierpliwych, którym się zdaje, iż już 
wszystko otrzymać byli powinni“. — „Doniesienia 


niż o samym systemie. Z tego powodu godziłoby |z J. W. Panem Dobr., i pojadę do Wiednia dla 
się rozważyć gruntownie kwestyę, czy nie należy naradzenia się o wielu ważnych okolicznościach. 
żądać od dworu osobnej na to rękojmi, że urba-| Daj Boże, żebyśmy własnem staraniem los nie- 
rium nie powróci się*. szczęśliwy ojczyzny naszej ubezpieczywszy, cie- 
Chcąc ocenić wszystkie dodatnie i ujemne stro- |szyli sie słodkiem użyciem pracy naszej. Słów mi 
ny proponowanego przyłączenia Galicyi do korony | dokładnych nie staje na wyznanie tego szacunku, 
Sgo Szczepana, prosi Dzierzkowski swego korbs- | którym przejęty jestem dla osoby J. W. Pana 
pondenta o dokładne objaśnienie; „czyli z rekwi- | Dobr.. Szanuję w nim człeka rozumnego, kocham 
zycyi dwóch komitatów , Biharyiensis et Sepu- gerliwego współziomka, uwielbiam troskliwego 0- 
ciensis można uważać wolą całych Węgier wzglę- | brońcę biednej Ojczyzny naszej“. 
dem inkorporacyi Galicyi“; w jaki sposób należa- Taka jest osnowa listów, pisywanych w pamie- 
łoby przeprowadzić akt inkorporaeyi i jakie przy- tnej dla Galicyi epoce pierwszych miesięcy krót- 
tem zachować ostroźności, „żebyśmy się pod ja-|kiego panowania Leopolda II przez człowieka, 
rzmo Węgrów nie przenieśli;* czy i kiedy po-|ktöry na chwilę zająwszy wybitne stanowisko po- 
trzeba wysłać w tym celu delegatów do Wiednia; |lityczne, ze zmianą stosunków powrócił do skro- 
czy misyi tej nie chcieliby się podjąć dotychcza- |mnej roli adwokata i uczonego. Nie pominąwszy 
sowi deputaci, „aby wybór tych delegatów nie |nie, co tylko w nich zaslugiwalo na uwagę, śmiem 
zrobił poruszenia w narodzie, a co bardziej, szko- | w końcu wyrazić nadzieję, że nieuprzedzony czy- 
dliwej emulacyi;* „czyliby Dworu ostrzedz nie |telnik przyzna słuszność wstępnym uwagom na- 
trzeba, iż na przypadek odmówionych przywilejów |szym o znaczeniu niniejszej korespondencji i zgo- 
naród dysponowany jest łączyć sig Z Węgrami i|dzi się na wysnute z niej wnioski; sama treść 
zdaje się, iż ma do tego niezaprzeczone prawo”. |listów, zbyt jest, : jak mniemam, wymowną, aby 
Mecenas radby wiedzieć, „jakiego jest dwór |wymagała dalszych komentarzy. i 
sentymentu względem tej inkorporacyi;“ on sam NE KANTKGKI. 


Niemców muszą być kalumnii pełne, bo widzą, że 
chodzi o ich egzystencyę, że trza Dworowi wy- 
perswadować, iżby nacyonalistom nie powierzył 
rządu. Ale cóż może być więcej na przekonanie 
Dwuru o naszej wierności, jak szczęście powsze- 
chne narodu, które w nadanych przywilejach znaj- 
dziemy: Któżby był tak nieroztropny, tak żle my- 
ślący obywatel, iżby pewne szczęście swoje losowi 
ślepemu powierzał”. — „Wreszcie, gdyby się kto 
tak nierozsadny znalazł, nie będzie miał pewnie 
naśladowców. Na Boga, na Ojczyznę przysięgam 
J. W. Panu Dobr., iż tu wszyscy poczciwie myślą, 
iż zdanie J. W. Pana Dobr. w tej okoliczności 
jest, zdaniem powszechnem. Niech Dwór nada 
przywileje, niech nam zabierze te pijawki pań- 
stwa, które z ras wszystko wyssawszy, zostawili 
nam tylko żywą czułość nieszczęść naszych, a pe- 
wny jestem, że błogosławić naród będzie Tego, 
który mu los szczęśliwy zrobił“. > a 

. Uniwersał Leopolda w sprawie urbarium nie 
może kraja zadawolić, albowiem przytoczone 
w nim motywa nasuwają myśl, „iż dla tego ka; 
sują urbarium, że jego egzekucya jest niedokładna, 
że złe skutki zrobiła, ale directe samego systemu ) I 
nie kashją. Ta suppozycya tem bardziej wzrasta, | uważa ją za malum necesarium, gdybyśmy nie 
że uniwersał de anno 1785, to jest pierwszy, któ-| byli szezęśliwi zyskać przywilejów“. ; i 
ry ustanowił urbarium, nie jest skasowany, ale| „Jeżeli da Dwór przywileje — tak kończy swoje | 
tylko następne uniwersały, bardziej o egzekucji, |uwagi — tedy muszę koniecznie widzieć sig 


ia 
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Teatr krakowski przy ul. Wolskiej. — 


We wtorek 7go: Pan Damazy, komedya w 4 4 


kom. w 4/akt. 
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scen rzadowych, a w tej mierze nie zawiązano nas 3 


ezyt, 0 „Palestrze staropolskiej,“ który licznie zgro- _ 


w kilkanaście lat później przerobił ją na scenę i 
dezytal komitetowi teatru franeuskiego, który wpra- 
| „dzie przyjął sztukę do grania ale z poprawkami. 
= rjrażony poeta cofnął zupełnie manuskrypt. Teraz 
piero dzisiejszy administrator teatru p. Perrin po- 
tanowil uczcić pamięć Musseta, wystawiając Bar- 
rine. Experyment ten jednak niezupełnie się u- 
gl. Mimo doskonałej gry aktorów, cudnego języka 
przepysznych piękności poetycznych, krytyka jest 
dania, że Barberine nieutrzyma się długo na sce- 
. W sztuce Musseta debiutowała w małej roli 
niewolnicy młoda i piękna Rosyanka panna Feig- 
hine. Śliczna jej powierzchowność bardzo się podo- 
pała, ale za to cudzoziemski jej akcent raził ucho 


ie. 


Treść N. 321 Biesiady Literackiej, ilustr. tyg.: 


ma, 2go marca: za 50 kilo 7:25 mrk, 
burg, 2go marca: w miejscu 7:60 mr 
7:65 mrk., na sierpień-gru 
werpia, 2go marca: za 10 
wy Jork, 2go marca za galong T/y 
ladelfli 73/, ct. pap. : 


Peszt 28 lutego. (Targ zbożowy). . 

Placono za pszenicę nową kilg 
— 12:40 na 80 kilgram. po 
70—72 po 8:80 — 910; — jęczmień na 
kilo. 7:80 10:50, owies na 41 — 43 | 
— 755 7:95; kukurudza nowa na 74 kil. po 7:20 
proso po 5'90 — 6:15; rzepak 
Olej po 34——835'—, spirytus po 31 25 


także listy. bardzo wiela| „Około poludni 
enie samo nie przeszkadza 


zbyt wielkich pienię 


rającą między. innemi 
wyleczonych osób. Lecz 
{w zawodzie i nie wymaga 


0 kilo 18:15 frk. — No- 
„|dłuższy, służąc w Gro 
ztąd też i liczniejsze, a j 
ley w poufnej pogawędce, sympaty. 
z Warszawą wspomnienia. A 

„Gdy ktoś z obecnych wzniósł zdrowie przyby- 
dpowiedzial toastem na cześć 


Ostatnie wiadomości. 
| łego gościa, jenerał 0 
wszystkich Polaków.“ | 


13— — 13:05 — 


Jak nam donoszą ze Lwowa, w procesie Rusi- 


now śledztwo idzie swoim trybem i jeszcze długo 


z Wiednia d. 3 marca! 


Wedle uchwały naszego Koła poselskiego miał 


j Warszawy; Macocha, opowiadanie A. F. (dok.); 
raktyczny naród; Jan Adam Skarbek Malczewski; 
| w katakumbach, przez Wł.; Objazd nowego dzie- 
| dzietwa;* Mój pierwszy frak, humoreska Alfonsa 
| Daudeta; Z życia polskich artystów (wspomnienie); 
| Niegodny, powieść, przez M. Ludolfa (e. d.); Listy 
| polityczne; Kalendarzyk; Odpowiedź; Pytania; Okru- 
| szyny; Ze skarbca prawd; Gazetka; Wydawnictwa; 
| Sprawozdanie handlowe; Ofiary: Na elementarze i 
| książki moralne, Na pomnik Mickiewicza, Dla starca 
| Adama Skarbka Malczewskiego w Omsku, Do komi- 
| tetu pomocy, Dla ofiar katastrofy w kościele Ś. Krzy- 
| ża, Na zegary ścienne dla szkółek wiejskich. Ry- 
| sunki: W katakumbach (rysował B. Podbielski po- 
| dtug kopii z obrazu Dario); Objazd nowego dzie- 
| dzictwa (obraz Henryka Hardy); Rebus. Dodatek 
| powieściowy zawiera powieść „Zaraza w Marsylii“ 


Korespondencya od Redakoyi. 


P. J. L. Klo..nek. List z nad Ropy, jako zbyt 
I osobisty zamieszczonym być nie może. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiec rybacki. 


W ostatnim tygodniu kwietnia b. r. ma się od- 
| być w Wiedniu wiec rybacki, na którym roztrzą- 
| gane będą ważne, ogólne sprawy tyczące się ry- 
| bactwa w Austryi. Między innemi, stać będzie na 
| porządku dziennym, sprawa przekształcenia Towa- 

rzystwa rybackiego austryackiego, na państwowe 
| Towarzystwo, i ewentualne przystąpienie do niego 
innych krajowych towarzystw jako sekcye, z jed- 
nym lub kilkoma delegatami. Pożądanem byłoby, 
| aby nasze Towarzystwo rybackie mogło być jak 
| najliczniej na tym ważnym 
| dlatego uprasza się osoby © 
| udział, o porozumienie się z 

wie, który kart legitymacyjnych 
_ względzie udzieli objaśnień. 


wiecu reprezentowane, 
hcące wziąść w nim 
Zarządem w Krako- 
i wszelkich w tym 


Telegramy zbożowe Gazety 
` Wiedeń: pszenica 
d —— do —'— złr.; jęczmień 
ar. 0:— do 0:— 
-— do 0— złr.; — okoitaw 
t od 32:75 do 33°— zk. — 
75 kilogr. (na jesień) od 


z dnia 2go marca. 
12:75 złr.; żyto o 
0:— do 0:— zk; kukurudza od 
złr.; owies od złr. 0' 
| pr. 10,000 liter procen 
| Buda-Peszt: pszenica 
1207 do 12:10 złr.; rzepak (sier.wrze. od 13:60 
AEO ze — Berlin: pszenica 26 
| żyto —— zł; spirytus loco 55°70; olej rzepako- 
| Ozh. — Szczecin pszeni k 
| złr.; rzepik (jesien.) —— 
| 159 kilogram, 
} złb.; spirytus —— 
ot at; żyto —— 
rytus —— złr. ; kukurudza —— 

_ pszenica —'— złr. 


zr. — Paryż: maki 

olej rzepakowy 69:75 
zt. — Wroclaw: pszenica 
złr.; owies —'— złr.; spi- 
ar. — Kolonia 


|  Koszta transportu za 100 kilo zb 

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent. 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
| Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 3 marca. 


A Okowlta. Na naszem targowi 


Artykuły w dzinie „Nadesłane mie posha- 
dsm od Bedakeyi. 


=p 


My biedne matki już od lat kilku dozna- 
jemy troskliwej opieki od Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy dla naszych biednych dzia- 
tek, do szkół posyłanych. Nie jedno dziecię 
nasze zaopatrzone w obuwie, książki, odzie- 
nie, niekiedy nawet we wszystko, czego dzie- 
cku potrzeba. Wiemy, czyja ręka tem kieru- 
je. JWny Rektor FRYDERYK ZOLL jest 
duszą ożywczą tego skromnego, a tak bfo- 
gie skutki wydającego Stowarzyszenia. Szczę- 
śliwe jesteśmy, że Ci Najczcigodniejszy Panie 
możemy w dniu Imienin Twoich złożyć: naj- 
szczersze życzenia w dowód głębokiej wdzię- 
czności. Bóg zapłać i Wam wszystkim Pano- 
wie i Panie, którzy podzielacie to przeko- 
nanie, że biedne dziecko, gdy tylko jedną zi- 
mę nie chodzi do szkoły, w nędznej izdebce 

po całych dniach osamotnione pröZnujac, mar- 
« nieje, nabiera wstrętu do pracy, a przyswa- 
c różne szkodliwe narowy, ze 


kałą rodziców się staje. 
Za Waszą troskliwość dla naszych dziatek * 
niech Bóg Wszechmocny Waszym dziatkom 
zacni Państwo błogosławi! 
Kraków d. 5 marca 1882, 


NADESŁANE. 


Ważne dla cierpiących na żołądek. 
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 


Ponieważ już przeszło rok cierpiałem na silny 
ból żołądka a wiele lekarstw bezskutecznie uży- 
wałem, przeto dał mi mój wuj pudełko Pańskiej 
soli żołądkowej. Sól ta działa bardzo dobrze i za- 
wsze mnie uwalnia od bólów, proszę więc o ła- 
skawe nadesłanie. 3 pudełek dla zupełnego odzy- 
jego zdrowia, również jednego pudełka 
pigułek czyszczących krew. 7 
Z szacunkiem 

Fryderyk Löw w Reidling. 

WEY” Do nabycia u fabrykanta, aptekarza J. 
Schaumanna, w Stockerau i we wszystkich wigk- 
szych aptekach w Austryi- Węgrzech. —.Cena pu- 
detka 75 cent. — Rozsyłka najmniej dwóch pude- 
łek za zaliczką. . > 


poset Hausner wśród rozpraw szczegółowych 
nad etatem ministerstwa skarbu przemawiać o wa- 
żniejszćj dziś niż kiedyk 
rzania soli bydlecéj i zaz 
no w trafikach rzadowye 
pod nadzorem władz skarbowych lub filij towa- 
rzystw gospodarskich. Sprawa ta. dla tego jest 
dziś ważniejszą dla Galicyi niż była dotychczas, 
| że konieczność własnego chowu bydła wobec zam- 
knięcia kordonu“ od strony zaboru rosyjskiego 
wymaga soli bydlecéj. Tymczasem rozprawy nad 
etatem ministerstwa skarbu przyszły. zmienioną 
koleją w miejsce rozpraw nad etatem minister- 
stwa oświecenia tak niespodzianie, że zastały Izbę; 
a mianowicie także tych, którzy w rozprawach 
nad etatem ministerstwa skarbu przemawiać chcieli, 
zupełnie nieprzygotowanych. Żtąd to w. środę 
szczegółowa dyskusya budżetowa. tak znacznie po- 
stąpiła; uchwalono bowiem nietylko etat minister: 
stwa obrony krajowej, lecz i cały a, tak wielki 
etat ministerstwa skarbu. Nie pozostanie teraz nie 
innego, jak czekać jednego z owych nader rząd- 
kich wbrew regulaminowi posiedzeń, które są 
poświęcane aż nazbyt pobieżnemu załatwianiu pe- 
tyeyj ; wtedy poseł X. Ruczka jako sprawozda- 
wea do petycyj galicyjskich o soli bydlęcej zabie- 
rze głos i przedstawi żądania naszego Kola po- 
selskiego. Jutro w sobotę poseł Hausner zabie- 
ra głos wsód obrad nad wydatkami na uniwersy- 
y; aby zażądać na nowo wydziału lekarskiego 
| dla uniwersytetu lwowskiego: 


pieniężne na 


olwiek sprawie wytwa- 
tyczne, a przeznaczone 


adaé, aby ją sprzedawa- 
h, które pozostawalyby 
łów powiatowych. Ni 
lecz o dobrą administracy 
sejmowa o zaciągnięciu pożyczki 12,000 złr. na 
budowę domu dla nauczycieli szkoły rolniczej 
-w Czernichowie sankcyonowana; zapewne kra- 
kowska Kasa oszczędności zrealizuje pożyczkę, 
Budowa rozpocznie się tej wiosny. Na szkołę ko- 
szykarstwa w Jerosławiu asygnowało ministeryum 
subwencye 600 złr. 
Wieden 4 marca. 


rzeniu prawa wyborü ña os 
datku, donosimy, że ‘Œr o c ho 
rozszerzeniem prawa wyboru, gdyby się 
okazało, że członkowie Koła polskiego są ox 
nego zdania, musiałby się Grocholski ewentu- 
adezyé za wyłączeniem Galicyi. Haus- 
orąco za rozszerzeniem. Baum, 

Dzieduszyckii Towarni- 
cki stają silnie po jego stronie. Prz 
rzeniu 
waniu 0 


alnie oświ 
ner przemawia g 
Chrzanowski, 


Donoszą nam.z Paryża: Paryż 4 marca 
„Poufae doniesienia z. 
w Konstantynopolu przypisują wymianie zdań mię- 
dzy Sułtanem a ks. Radziwiłłem wielką doniosłość 
polityczną. W kołach dobrze poinformowanych 
‚Itwierdza, że Arabi bej przygotowuje zamach tak 
na turucką, jak i na europejską opiekę nad Egip- 
tem, który ma wkrótce nastąpić. Dyplomacya za- 
stanawia się więc już teraz na seryo nad kwe- 
styą, czy wobec trwania Anglii i Francyi w za- 
miarze niedopuszczenia interweneyi tureckiej, kon 
cert evfropejski nie -dozna niebezpiecznego wstrzą- 


z Kairu donosi, 
zbroić, że mobiliz 
'gotowiu. 


kół dyplomatyeznyéb 


Londyn 
jznowu groźny 


olozenie 1 


'szezeb 


Wczorajsze doniesienia przesłane nam z War- 
szawy o pobycie tam jenerała Skobelewa, potwier- 
dzone są dziś z najpewniejszego źródła: Oto co 


Skobelew przyjechawszy wczoraj rano 
do Warszawy, poszedł koto południa do handlu 
Stepkowskiego, a po śniadaniu, wypowiedział mowę 
głosem podniesionym do obecnych gości, w tym. 
|samyim jak poprzednie duchu. Wspomniał o kam- 


Nadesł 


Album meblowe 


niezbędny poradnik dla kupujących meble 

wszelkich stanów, zawierające 900 pięknych rycin 

z cennikiem, wysyłają za odebraniem 2 złr.. przeka- 

zem pocztowym opłatnie 

J. 6. € L. Frankl 

stolarze i tapicerzy w Wiedniw II, Obere- 

Donaustrasse 91. j 

Tamże bardzo obfity wyrób trwałych, tanich i gu- 

stownych mebli. 


a 


| >o nie zawarto żadnej transakeyi, choć był popyt; 
not. nom. bez zmiany 32:75 złr. 

Peszt, 2 mar. 
2 marca w miejscu 
Szczecin, 2go marca: w m 
kw.-maj 4750 mrk., na czerw. 
Berlin, 2 marca: w miejscu 46'70 mrk., na marzec 
47:40 mrk., na kwiecień-maj 48°20 mrk., na ozer- 
| wiee-lipiec 49'20 mrk.— Pary 
| miesiąc 57:50 frk., na kwiecień 


złr.— Wroclaw, 
45:50 mrk., na marzec 45:50 mrk. 
ejscu 45:20 mrk., na 
-lipiec 48:70. mrk, — 


ż, 2 marca: na ten 
58:25 frk., na maj- 
25 frk., na sierpień-grudzień 60'50 frk. 
g Wiedeń, 3 marca: za 100 kilo z clom 
| » dworca 16:25—16:50 alr, — Tryest, 2g0 mar- 
ca; za 100 kilo bez cla: 1025——*— ar. — Bro- 


NADESŁANE. 


Miarę ocenienia wartości metody leczniczej daje 
niewątpliwie liczba uskutecznionych wyleczeń. 

Pod tym względem może się poszczycić bardzo 
wielkim skutkiem. metoda leczenia Mössingera, 
która. działając. od: kilku lat już wielu tysiącom 
osób zapadłym na gościec, reumatyzm, . cierpienia 
nerwowe i. ich porażenia; -nabramienia, skostnienia 
it. p. do przywrócenia dawnego zdrowia pomogła. 
Należy się udać z krótkim opisem cierpienia do 
L. G. Mössingera w Frankfurcie n. M., który roz- 
syla darmo zajmującą broszurę 0 100 str., zawie- 


m == | panii tureckiej, o dywizyi, którą miał pod swojemi 
rozkazami złożonej. z Polaków, i ex re ich dzielno- 
Polaków zdrowie, jako braci Słowian! 
den z obecnych gości powiedział: „Dajcie 
nam czego dla poładniowych Słowian żądacie, a 
pewnie żadnemu Niemcowi nie pozwolimy przejść 
granicy Królestwa”. Jenerał Skobelew zamilkł na 
to. Począł się tylko odgrażać, tak jak w poprze- 
dnich mowach, Niemcom! Mo, 


9 wag zatęczyć , Ze 
stko to spisalem pod iad 


ktandą naocznego 


Dochodzi nas wiadomość, Za autentyczność któ- 
rej jednak nie zupełnie jeszcze ręczymy, że w tych 


dniach W. Książę Włodzimierz przybędzie do 


pisze o pobycie jen. Skobele- 
fwa w Warszawie: 
„Jenerał Skobelew jest w obecnej chwili przed- 
miotem ogólnego zajęcia. Jenerał przybył do na- 
szego miasta wczoraj o godz. 7-ej rano z zagra- 
nicy i przepędzi tu jeszcze dzień dzisiejszy. Mie- 
szka w. Hotelu Europejskim. 
„Po przybyciu swem jenera 
cznie JW. Naczelnika kraju, Oberpoliemajstra, tu- 
dzież bawiącego tu również w przejeździe “auba 
sadora rosyjskiego w Paryżu księcia Orłowa; 
pnie; przyjmował odwidziny wielu wyższych 


kazano komisyi 
szym ciągu 
oświaty Dum 


rat rocznych o 30,000 złr. 
Cesarzowi i rządowi wdzięczność imienie 
czeskiego i życzenie, aby i fakultet medyczny 
wszedł rychło w życie. . 

Dep: Wurmbrand przemawia za rychłą bu- 
dową gmachu politechniki w Graden. 
ner udawadnia, -2e niektórży profe 
mieccy w Pradze wcale nie uśmierz 


ł wizytował niezwło- 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 4 marca. Wydział krajowy wniesie do 
Sejmu projekt ustawy, aby w przyszłości kary 
kładane przez władze sądowe i poli- 
dla funduszów ubogich, 
nie wpływały do kassgminnych, lecz do Wydzia- 
e chodzi tu o zmianę celu, 
funduszu. Uchwała 


przemawiał tylko Wolański. 


i 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 4 marca. W Izbie deputowanych za- 
żądał minister dodatkowego kredytu 47,000 zr. 
na fakultet filozoficzny i wydział prawa i admini 
stracyi Uniwersytetu czeskiego w Pradze. Wnio- 
sek o wynagrodzenie niewinnie osadzonych prze- 
ustawodawstwa karnego. W dal- 
skusyi nad budżetem ministerstwa 
a porusza opóźnianie się budowy 
uniwersytetu wiedeńskiego i żąda powiększenia | mo hwowa: bowy 
Kwiczała wyraża | Kraków odjazd: . 10,, rano 

m ludu |Zwów przyjazd: . wi 


| Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . 
E Rubel srebrny obraczkowy . 
| Marki niemieckie za 100 mare 


| | Kupony srebrne płatne za 100 złr. . 
= Listy zastawne i obligi 
BE 6% pożyczka krajowa galicyjska . 
® Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie 
E 4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
M 5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 


e Lwowie 
a100ztr.w.a. 


M 6% listy dłużne galic. zakł. włość. 
| 5% listy zast. gal. zakł. kred. 
E 5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% 
E zwrotne za 40 lat 
= 5Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
j 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. 

Ẹ 6% listy zast. 8. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

R za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
Ẹ 6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
JB za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
| 7% listy zast. g. z. 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 
każdodz. w miarę terminu płatn. 


się 


. z. w Krakowie, zwro 
"| dg za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
ff 5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 |, 

Ẹ 4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] 
‚ Akcye kolejowe i bankowe. 
| Akcye kolei Karola Ludwika 
JA wowsko-Czerniowieckiej 
banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h, i prz. w Krak. 

Losy krajowe. 


| Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stauisławowa 


0 ” 
4% » 


” 


Obligi indemnizacyjne. 
Czeskie . - o « « » 


Bukowińskie 


Galicyjskie . « « « = 
Morawskie ._. « - - 
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryacki 
Szląskie . . . 


Styryjskie 


Siedmiberdizkie . Pl: 


Węgierskie , 


Węgier. z klauz 
5% Oblig. poż. kolei wegiers 
6% Renta węgierska zł 


4076 m 


Akcye bankowe. | 
~ Anglo-austryackiego Banku „ 120. złr. 
. Boden-Credit węgierskie . . 140 \ 


Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

E PE egierskie . 200 
Depositen-Bank . . . +. - 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (Nat.-B 


Unionban 


Verkehrsbank O, 
"Wied. Bankyerein . 


Akcye koler. 


Albrechta . . 
AIf61d-Fiume . 


Wiedeń 3 marca. 

Obligi długu państwa. 
43/,%, Renta papierowa 3 
4), „ Srebrna 
0 


fsch. - Ges, _ 525; złr. . Elżbiety Linz-Budweis 
TE WEET » Em. 1870. . 


N 2200 
da Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa .. . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . 


p 
Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 


HR 3 ” » 

Siedmiogrodzka I . . Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 ' 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) : 
Theisbahn (Cisańska) . 
| Weg. gal. Łupkowska. A 


Koszycko-Oder oa 1200) 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 


2343 Sees JW 353 A, Fan 
4 35 203793 S83 sos WOS SS SS Bu 


Listy zastawne. 


6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | 
5 Boden Credit. allg. z 
0. 


h » r 
6, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
79/, Listy dłużne Włośc. 
Bile Towarzystwa kredyt. 
¿B1/0 “ 


49/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. 


+ 303 3 3 8 S$ sss 


4 le y ” A 4 
Nordwestb. austr. . . . 200 
Se Bit, Bue 200 06° 

E „ Em.1874 200 
Rudolfa Bo 04% 245,,800 
» Em. 1869. . . 300 
Em. 1872. : . 300 


Siedmiogrodzkiej 1.923200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500 


Theissb..Gesell.. . . . 
on » Węg. gal. Łupkow. . . 200 
, Bank austr. weg. (Nation a 

Szlasko, aust. Bod. 
+ Boden Kredit-Institut . 


Priorytety kolet. 


333353 


PA NE 200 
pi » Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i © 4 


. 200 złr. 5% 
BE nn 
a 21 109. ad 
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „© » 


Eperies. Tarn. węg. część 300 „ `» 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . « - 41/,% 


5 „ wal. austr. . . . y 

»  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5% 

» poż. 14 milion. 1882...» 
oz. 1876 r. . . 100 złr. 5% 


EJ 


Em. 1873. 200 


E II „1871 300 
II , 1872 300 


>3333 


Be 


3 IL „ 1867 300 


Salzkam. gut. zł. 300 


$ - SE 
sus 3 Sis CEOs ss sists He Sys s sss 


ss 3 84 SOR Ss esse se 33 


M II Em. 200 
» Nordost GN) 
a „ złotem. . 200 
„ Westbahn. . . . 200 
» » Em. 1874 200 
Losy. 
5% Donau Regul. . . . . zł. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 
y Węgierskie . . „ 100 
3% y Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe . . « « . . złr. 100 


x zgadza się 2 życzeniami Kwi: 
enia i wyposażenia uniwersyte- 
eca oszczędności; przemawia 
alu lekarskiego; 


młdzieży|. Dep Ba 
ezaty co do urządz 
lu czeskiego i nie zal 
za rychłem zaprowadze! 
sbröw niemiecką! 
kolwiek ubliżyli 
W końeu oświadcza się za prz 
linum (oklaski z lewicy). . 
Londyn 4 marca. 
dzisiaj rano na dworcu Kolei w 
którą wczoraj sprawca zamachu wy 
ta ma kształ stroźkowaty; ciężar jej wyn 
cyi. Zbrodniarz strzel 
d powozu królowej. Kula ta zupeł 
które znaleziono u zbro- 
awno najął sobie 
ela (oklaskami 
że Królowa wyszła % Za" 


czci ludu czeskiego. 
ebudowaniem Caro- 


strzelił. : Kula 


it z odległości 


prawea zamachu nied 
pokój w Windsorze. Izb 
oświadczenie Hareurta, 
machu bez szwanku. 
Londyn 4 marca. 
pujący wniosek: 
śladowania i na 
w Rosyi na żydac 
gielski znajdzie st 
wraz z innemi p a 
na to, aby [sie 


Bar. Worms stawia nastę- 
ala się głęboko na prze” 
dużycia, jakich się dopuszczają 
h,i wyraża nadzieję, 
dsowne środki, albo sam, 
do zwrócenia uwa- 


nważa ten wniosek za 
ów samych prześladowanych. 
że Car i rząd ro 
ą sig na te gwałty; 
ależy bezstronnie, 
arlamentarną. North 


szkodliwy dla interes 
Jest bowiem przekonany, 
niemniej jak Auglia oburzaj 
przedstawienie zatem czyni 
ani drogą dyplomatyczną ani p 
cote pochwala cel wniosku 
starcza zapewnienie, iż rząd 
Dilke powtarza wyj 
stona. Worms cofa wniosek. 
Londyn 4 marca. 
te Mac Donell został 
d’affaires angielskiego w Bawaryl 
Londyn 4 marca. 
przez sąd policyjny 
dawał kilkakrotnie py 
że ubóstwo popchnęło go 
od żadnym warunkiem us 
ząc, że nawet do niej nie 
słuchanie odroczono na 10 b. 
Belgrad 4go marc 
w Rosyi pożycz 
połiczył były pos 
wydatki. Rajezic, 
wej, interpelował rząd, na © 
zostały, i czy rząd zgad: 


Uzupełniając doniesienie 
'wczorajsze % posiedzenia Koła polskiego 0 rozsze- 
a oby płacące 5 złr. po- 
Iski nie był zrazu za 


eta londyńska donosi, 
mianowany zastępcą eharg 


przesłuchiwany 
wywal się spokojnie, za- 
tania świadkom, oświadczył, 
do zbrodni, że nie cheia 
zkodzić królowej, twier- 


świadczyło się Koło polskie jednogłośnie 
de Prawi wilt Pat mierzył. Dalsze prze- 


za rozszerzeniem prawa wyboru wogóle; następnie 
uchwaliło Koło polskie jednogłośnie prócz Euze- 
biusza Czerkawskiego i Juliana Czerkaw- 
skiego, którzy przeciwnego bronili zdania, że 
nie należy wyłączać od tego Galicyi. 
Sprawozdawca dziennika Temps 
że w Egipcie nie przestają się 
ują armię, i trzymają się w po- 


okazyi  zaciągniętej 
kwocie miliona dukatów, 
el Proticz 30,000 dukatów na 
należący do partyi postępo- 
o te sumy wydane 
ię na tak olbrzymie 


Goniec rządowy ogla- 
katedrę literatury pol- 
kim, z płacą 


Petersburg 4 marca. 
sza ukaz, zaprowadzający 
j, przy uniwersytecie warszawa 
roczną 3,000 rubli. : 


4 marca. Kwestya Egipska przybiera 
charakter: Kontrolerzy lelegrafają, 
ch jest nie do zniesienia wobec ro- 
Arabi Beya. Wszystkie mocarstwa z wy- 
jątkiem Francyi zgadzają się jednomyślnie w spra- 
wie interwencyi tureckiej. ` 

Petersburę 
jęcia dozna Skobelew, 
kich Kół. Położenie cesarza niemniej jest d 
we jak Skobelewa. Zapewniają, że o nazwisku 
Skobelewa nikt nie wspomina w Gatezynie. 
Zagranicy nie można odmówić zadośćuczynienia, 
ale z drugiej strony trzeba się i 
ctwem Skobelewa. 

Petersburg 


“Kursa — Wiódeń 4go marca. 2 godzina 
4 marca. Domysly, jakiego przy- em 75-—. — Re 


80 minut po poł. 
zaprzątają umysły wszyst- Be po 


srebrna 16—. — 


obliczać z stronnit 


3 marca. Wszystkie dzienniki 
wyrażają oburzenie z powodu zamachu na życie 
królowej angielskiej. Journal de St. Petersbourg 
żąda, aby nie uwzględniano pomięszania zmysłów 
jako powodu usprawiedliwiającego bezkarność za- 
machów "na głowy ukoronowane. Wszyscy dopu- 
szezajacy się takich zamachów, świadom 
go czynu. ||Gołos pisze: Z, jednej strony nie może 
Austrya zrzec się Bośnii i -Hercegowiny, jeśli nie |89:60 złr. — 4%, 
zechce stracić uroku, jaki posiada; z drugiej strony 
Słowianie są niechętni hegemonii austryackiej. 
Europa powinną wziąć w ręce pacyfikacy 
bałkańskich i w Bośni! inny zaprowa 
rządek. 


Obligacye indemn. gali 
węgierskie 11725. — 
141-—. — Akcye kolei póln. 
ty zast. hipoteczne 101 
21:12. — 6% Li 


:50.— - Marki 58:80 
sty zastaw. galic. Z 
— Nowa renta papierowa 
Renta węgierska. 87:50. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR. ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


| 


wae Godziny. 
‘Ina kolei Galicyj 


bycia i odjazdu pociągów 
j obliczone według zegaru 
(różnica od krakowskiego o 4 mi- 
kolei Ces. Ferdynanda według zega- 


ra pragskiego, (0 12 minut później od krakow: 


Odehodza z Krakowa: 


Do Tarnowa lokalny.. 

Kraków odjazd 6 

Tarnów przyjazd 

Do Wielienki: Kraków odjazd: 11., w połud. 
— Wielieska przyjazd: 11.,4 po poł. 


Clary . . 
4%, Donau-Dampfsch. 


er (miasta Budy). . 


Stanisławowskie WOPR 
Ae 0 Tryesteńskie . . . 
0 


Windischgratza . 


Imperyaly rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . 
"Marki niemieckie za 

Rubel papierowy za 100... 


Lwów 3 marca. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
5o/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 


pożyczki krajowej . 


Warszawa 3 marca. 
5%, Listy zastawne nowe ZA vor 


1 
124 50]. 5%, Listy likwidacyjne. . 


